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P R Z E G L Ą D  P R A S Y  Z A G R A N I C Z N E J

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n  y ; /

N r ; 22; W arszawa,  d n ; ; 2 7 . s t y c z n a  1928 r ;

l i  S P R A W Y P O L S K I E ;

STOSUNKI POLSKO -  NIEMIECKIE;

tI g lICHE RUNDSCHAU 2 6 ; I ;  p i s z e  z powodu ah. rmów Landbundu ,  że p r o ­
gram rokowań l iandlowycłi  z P o l s k ą  z o s t a ł  u s t a l o n y  i  p r z y j ę t y  j e d n o ­
m y ś l n i e  p r z e z  c a ł y  g a b i n e t  a  w ięc  t a k ż e  p r z e z  min;wy ż y w i e n i a .  ^
Mamy z u p e ł n e  z r o z u m i e n i e  -  p i s z e  d z i e n n i k  — d l a _t r u d n o ś c i , w j a m  eh 
s i ę  z n a j d u j e  r o l n i c t w o  n i e m i e c k i e  i  t o  c a ł k o w i c i e  u w z g lę d n io n e  w 
r o k o w a n ia c h  z P o l s k ą ;  O s t rzeg am y  j e d n a k  p r z e f t ^ r z e c i ą g a n i e m  
ny w d o b rz e  z rozum ianym  i n t e r e s i e  samego r o l n i c t w a  o r a z  p r z e d  o g ł a ­
s z a n i e m  p r z e t a r g ó w ,  k t ó r e  wywołać mogą t y l k o  r e a k c j ę  i n n y c h  k  ł  
n i e m i e c k i c h  i  z a m i a s t  p r z y n i e ś ć  k o r z y ś ć ,  z a s z k o d z ą  r o l n i c t w u ;

IBIDEM; z a p r z e c z a  k a t e g o r y c z n i e  p og łoskom  i  zam ie raonem  jakoby  
p r z y z n a n i u  p r z e z  Niemcy P o l s c e  k o n t y n g e n t u  350-400  t y s ; t o n  w ę g la .  
D z i e n n i k  o ś w ia d c z a  s t a n o w c z o ,  że t e g o  r o d z a j u  k o n c e s j a  wogo_e n i e  
może być  b r a n a  pod uwagę;  Z r e s z t ą ,  t w i e r d z i  d z i e n n i k ,  ro k o w a n ia  
w a r s z a w s k i e  n i e  d o s z ł y  j e s z c z e  do k w e s t j i  w ę g lo w e j ;

DER TAG 2 6 ; I ;  p i s z e ,  że r z ą d  n i e m i e c k i  p r z y  s p o s o b n o ś c i  u d z i e l e ­
n i a  k r e d y t u  d l a  r o l n i c t w a  s t a r a  s i ę  u z y s k a ć  od z i e m i a n  u s t ę p s t w a  
w s p r a w i e  k o n t y n g e n t u  p o l s k i c h  p ro d u k tó w  r o l n y c h ;  J e s t  t o  dowodem, 
że c i ą g l e  j e s z c z e  uważa r z ą d  z a w a r c i e  t r a k t a t u  h a n d l ; z  P o l s k ą  
z a  w a ż n i e j s z e ,  n i ż  p o p a r c i e  i n t e r e s ó w  r o l n i c t w a  i  ś l ą s k i e g o  p r z e ­
m y s łu  n i e m i e c k i e g o ;

BFRLIN^R TlGSBLATT z 2 6 ; I ; 2 8 ;  p o d a j e  o b sz e rn y  a r t y k u ł ,  v. k tó r y m  
n a  p o d s t a w i e  i n f o r m a c j i  ze ź r ó d ł a  m ia r o d a j n e g o  omawia sp raw ę  r o k o ­
wań hand lo w y ch  p o l s k o - n i e m i e c k i c h  o r a z  c a ł o k s z t a ł t  p o l s k o - n i e m - , . c  
k i c h  s to su n k ó w  p o l i t y c z n o - g o s p o d a r c z y c h ;  Z aczyna  od t w i e r d z e n i a ,  
że s t o s u n k i  p o l s k o - n i e m i e c k i e  bę dą m u s i a ł y  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  
w y trzym ać  p r ó b ę  dw o ja k ą ;  P i e r w s z ą  z t y c h  p r ó b  j e s t  sp ra w a  k o n f l i k ­
t u  p o l s k o - l i t e w s k i e g o ,  k t ó r y  m e  z o s t a ł  d o ; ą a z a ł a t w i a n y  i  k t ó r y  
p raw do p o d o b n ie  p r z y j d z i e  ponownie p r z e d  L ig ę  N ar ;  E rzy  d e c y z j i ,  
k t ó r a  w L id z e  w ' t e j  s p r a w i e  z a p a d n i e ,  g ł o s  N iem iec  b ę d z i e  p o s i a d a ł  
b e z  w ą t p i e n i a  poważne z n a c z e n i e ;  W p r z e s z ł o ś c i  W arszawa i  P a r y ż  
n r  zv zwv c z a  i one b y ły  do u w a ż a n ia  N iem iec  z a  bezwarunkowe p o p i e r a -  
i o c e  L i tw ę  Na o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  Rady L i g i  o k a z a ło  s i ę  j e d n a k ,  
że l i n i a  u z g o d n io n a  pomiędzy B r ian d e m ,  S t re sem annem  i  Zaleskim _ 
o k a z a ł a  s i ę ' d a l e k o  ł a t w i e j s z ą ,  n i ż  s i ę  sp o d z ie w a n o ;  Po p r z y b y c i u  
M a r s - a l k a  P i ł s u d s k i e g o  rozmowy pomiędzy m m  a  m m ;S t r e s e m a n n e m  
w s p r a w i e  s to su n k ó w  p o l s k o - n i e m i e c k i c h  t o c z y ł y  s i ę ^ w  t a k i m  t o n i e  
i  w " t a k i e j  a t m o s f e r z e ,  k t ó r e  p o z w a l a ły  p r z y p u s z c z a ć ,  ze u s u n i ę c i e  
orrerocu r ó ż n i c  i s t n i e j ą c y c h  m iędzy  P o l s k ą  a  Niemcami m e r e s t  
n i e m o ż l i w e ;  Tego r o d z a j u  s t a n o w i s k o  dowodzące o b j e k t y w n o s c i  Niwmiec 
w zm ocni ło  s y t u a c j ę  Niem iec  i  u m o ż l i w i ło  b a rd z o  o t w a r t ą  rozmowę;
Obok t e j  p o l i t y c z n e j  s t r o n y  p rob lem u  p o l s k o - n i e m i e c k i e g o  i s t n i e ­
j e  t a k ż e  s t r o n a  g o s p o d a r c z o - p o l i t y c z n a ,  w k t ó r e j  momenty p o l i t y c z n e
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p o s i a d a j ą  d o n i o s ł e  z n a c z e n i 8, a  w p i e rwszym r z ę d z i e  momentem t a — 
kim j e s t  k w e s t j a ^ o s i e d l e ń c z a ;  W y s t a r c z a j ą c e m  t u t a j  może być  wska­
z a n i e ,  n a  o o ~ p i s z o  a u t o r  — że z e r w a n i e  rokowań handlowych,  p r zed  
2 l a t y  n a s t ą p i ł o  w s k u t e k  p r a k t y k i  w y d a l e n i o w e j  s t o s o w a n e j  v P o l s c e  
u r e g u l o w a n i e  s t o sun kó w hand lowych  p o l s k o - n i e m i e c k i c h  uważane bywa 
w c a ł o k s z t a ł c i e  s t o sunk ów Niemiec  do m o ca r s t w  z a c h o d n i c h b j a k o  k a ­
mień  p r ób n y ,  m a j ąc y  udowodnić ,  c zy  modus v i v e n d i  między  P o l s k ą  a 
Niemcami j e s t  możl iwy;  N i e w ą t p l i w i e  n i e j e d n a  d e c y z j a  p r z y s z ł o ś c i  
b ę d z i e  podejmowana  pod tym ką tem w i d z e n i a ,  czy p o r o z u m i e n i e  po­
mię dzy  Po_.ską a  Niemcami j e s t  moż l iwe  do o s i ą g n i ę c i a ;  S t r o n a  n i e ­
m i e c k a  na  t o  p y t a n i e  odpowie t w i e r d z ą c o ;  N a t o m i a s t  w p o l i t y c e  P o l ­
s k i  w s t o s u n k u  do Niemiec  w y s t ę p u j ą  s p r z e c z n e  k i e r u n k i ; U r z ę d o w a  
p o l s k a  p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a  zarówno pod obecnym m i n i s t r e m ,  j a k  i  
pod j e g o  p o p r z e d n i k a m i  nace cho wa na  b y ł a  dą żen i em do p o r o z u m i e n i a ;  
J e d n a k ż e  o b e c n i e  c z ę s t o  s i ę  n i e  wie  k t o  j e s t  d e c y d u j ą c ą  o s o b i s t o ś — 
c i ą  po s t r o n i e  P o l s k i ,  czy P i ł s u d s k i ,  czy Z a l e s k i ,  ctty wojewoda 
s l ą s k i ;  Na Ś l ą s k u  p rowadzona  j e s t  c z y s t o  n a c j o n a l i s t y c z n a  p o l i t y k a  
w s t o s u n k u  do e l e m e n t u  n i e m i e c k i e g o ;  J e d n a k ż e  w Niemczech równ ież  
k w e s t j e  g o s p o d a r c z e  p o z o s t a j ą  pod wpływem p o l i t y k i ,  p r owa dzone j  * 
p r z e z  Warszawę;  a l b o  w o r g a n a c h  podwładnych  w s t o s u n k u  do żywio łu  
n i e m i e c k i e g o ;  P o l i t y k a  n i e m i e c k a  może p o w i e d z i e ć  o s o b i e ,  że s t a r a  
s i ę  o n a j d a l e j  i d ą c ą  o b j e k t y w n o ś ć  w s t o s u n k u  do P o l s k i ,  co właś** 
n i e _p ; m i n i s t e r  Z a l e s k i  w swoim o s t a t n i m  wywiadzi e  p o w i t a ł  i  
s t w i e r d z i ł _p o d k r e ś l a j ą c  poprawę s t o su nk ó w p o l f e k o - n i e m i e c k i c h ;  
T em b ard z i e j  po w i n n o _być z ad a n i e m  p ; m i n i s t r a  Z a l e s k i e g o  i  z ada n i em  
t e g o ,  k t ó r y  r z e c z y w i ś c i e  s p r a w u j e  d z i s i a j  w ładzę  w P o l s c e ,  z a ­
t r o s z c z y ć  s i ę  o t o ,  a żeby  d ą ż e n i a  n a z e w n ą t r z  w y s t ę p u j ą c e  i  c h ę t n i e  
uznawane  p r z e z  Niemcy do n a w i ą z a n i a  d o b r y c h  s t o sun ków  z Niemcami 
n i e  s t a w a ł y  s i ę  i l u z o r y c z n e  p r z e z  t o ,  że z d a l e k a  od Warszawy r ó ż n i  
p o d w ł a d n i  p r z e d s t a w i c i e l e  władzy  a d m i n i s t r a c y j n e j  n i e  t r o s z c z ą  s i ę  
z u p e ł n i e  o p o l i t y k ę  o f i c j a l n ą ;

V0SSIS0HE 2 t g ;  2 6 ; I ;  r e d ; O e r t z e n  nazywa p o l s k i  d e k r e t  o s t r e f i e  
g r a n i c z n e j  k d n c e s j ^  r z ą d u  p o l s k i e g o  n a  r z e c z  czynn ików,  k t ó r e  j u ż  
oddawna ż ą d a ł y ,  aby b ; z a b ó r  p r u s k i  wyłącznmny z o s t a ł  z pod z a k r e s u  
d z i a ł a ń  p o l s k o - n i e m i e c k i e j  umowy o s i e d l e ń c z e j ;  A u t o r  w y r a ż a  p r z y ­
p u s z c z e n i e ,  że d e k r e t  t e n  mógł  być  manewrem wyborczym o b l i c z o n y m  
n a  z j e d n a n i e  d l a  r z ą du  p r a w i c y j  S fo rm u ło wa n ie  f a k u l t a t y w n e  d e k r e t u  
mus i  t e ż  n i e u n i k n i e n i e  o d b i e r a ć  z n a c z e n i ^  umowie o s i e d l e ń c z e j , gdyż  
d a j e  on władzom a d m i n i s t r a c y j n y m  t y l k o  możność  w y s i e d l e n i a ,  l e c z  
n i e  n a k a z u j e  t e g o  c z y n i ć  w p r a k t y c e ;  N iemieccy  p o l i t y c y  O s t m a r k e n -  
v e r e i n u  r ó w n i e ż  t w i e r d z i l i  p r ze d  wo jną ,  żo w s z y s t k i e  z a r z ą d z e n i a ,  
k t ó r y c h  s i ę  do mag a l i ,  n i e  z w r a c a ł y  s i ę  wc a l e  p r z e c i w  P o l s c e ,  i  że 
m i a ł y  s ł u ż y ć  t y l k o  d l a  o c h ro n y  żywio łu  n i e m i e c k i e g o  n a  k r e s a c h  
w s c h o d n i c h ;  Te k o ł a  n i e m i e c k i e  -  o ś w i a d c z a  a u t o r  -  k t ó r e  dawn ie j  
p r o t e s t o w a ł y  p r z e c i w  o b ł u d n e j  p o l i t y e e  u c i s k u ,  m a j ą  d z i ś  prawo 
wypowiadać  s i ę  przeciw;  t e n d e n c j o m ,  z m i e r z a j ą c y m  do podo bn e j  p o l i ­
t y k i  w P o l s c e

POLSIO. A IIE r;A  -  Z ; S ; 3 ; R ;

LIETUVA 2 3 ; I ;  we w s t ; a r t ; n a w i ą z u j ą ć  do p r z e m ó w i e n i a  m i n i s t r a  Za­
l e s k i e g o  w I n s t y t u c i e  d l a  b a d ań  p o l i t y k i  m ię d z y n a r o d o w e j ,  p i s z e  
m ; i n n ; : "Uszyscy  s ą s i a d z i  P o l s k i ,  j e d n i  w c z e ś n i e j  d rudzy  p ó ź n i e j  
o d e z w a l i  s i ę  n a  p r z e m ó w i e n i a  Z a l e s k i e g o ;  J a k i e  j e s t  s t a n o w i s k o  
L i t wy  -  my wiemy; Dopóki  P o l s k a  n i e  z e c h c e  n a p r a w i ć  wy rządzone j  
L i t w i e  k r zywdy ,  dopóty  żadnych  d o b r y c h  s t o sun kó w n i e  b ę d z i e  i  być 
n i e  może;A P o l s k a ,  z d a j e  s i ę ,  n a j m n i e j  m y ś l i  o n a p r a w i e n i u  k r zyw­
dy" ;  Rzekome " t r z y m a n i e ” p r z e z  P o l s k ę  " p r z e b r a n y c h "  o d d z i a łó w  
p o l s k i c h  w L i d z i e  a u t o r  nazywa -  n i euc zc i w e rn i  z amia r ami  polaków 
względem L i t w y " ;  N a s t ę p n i e  omawia a u t o r  p r a s ę  so w ie ck ą  i  n i e m i e c k ą  
a n a l i z u j ą c  p r z e m ó w i e n i e  m i n ; Z a l  e s k i  e g o p r z y c z e m  p o d k r e ś l a ,  że P o l ­
s k a ,  p r aw d o p o d o b n i e ,  d o s z ł a b y  do dob rego  w s p ó ł ż y c i a  z So w ie t am i ,
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gdyby nie odwetowa polityka Ukrainy i Białorusi Sowieckiej, li- 
czących 38 rniljonów mieszkańców- a domagający cli się ’’oswobodzenia  ̂_ 
ziem ukraińskich i białoruskich znajdujących się w posiadaniu Polski 
"Wojny ani Moskwa ani też Polska - dodaje autor teraz Jeszcze n.-.c 
ehcą, przeto też jej chwilowo unikną, zanim Jakieś zgoła niospo-- 
dziewane wypadki nie zmienią obecnej sytuacji; Jednego bowiem^nic 
można osiągnąć, a mianowicie uspokojenia Mińska i Charkowa; Bia-_ 
łorusini i Ukraińcy nieuspokoją się dopoky -dopóki ich ziemie nie 
zostaną osv/obodzone z pod władzy polaków; Emigracja polityczna 
białoruska i ukraińska z Polski pała nienawiścią do Polski i żąda 
Jak najrychlejszej z nią wojny; Obtymizm^min;Zaleskiego co do sto­
sunków z Sowietami i z Niemcami był,zdaniem autora,^bezpodstawny;
Pa dowód czego, autor przytacza, nadeszły wiadomości o^zerwaniu 
rokowań polsko-sowieckich i o groźącem zerwaniu^rokowań handlowych 
Polski z Niemcami; "Przemówienie Zaleskiego, kończy autor, nie zna­
lazło poparcia ani w Moskwie ani też w Berlin:..e; Przemówienie to 
dało Solskim sąsiadom Jedynie możnośó wypowiedzenia_swych zapatry- 
wań na stosunki z Polską; Z zapatrywań tych zao wynika, ze o dooryc 
stosunkach nie może byó mowy";
LIETUVA 23;I; Pod nagłówkiem "Nowa histerja w prasie polskiej z po­
wodu litewskiej odpowiedzi na notę Polski" zamieszcza streszczenie 
artykułów"Ilustrowanego EurJera Codziennego" czasu i "Kurjera Po­
rannego" omawiających odpowiedź Woldemarasa;
BER TAG 26;I; Kor; z Warszawy pisze obszernie o politycznej sytuacji 
na wschodzie Europy, którą uważa za groźną dla kraju; Za główne 
źródło niepokoju uważa spór polsko-litewski i przestrzega, aby Polsce 
w stosunkach do Litwy nie wierzono, ponieważ Polska nie wyrzekła się 
myśli zagarnięcia Litwy a w ostatnich czasach zmieniła tylko takty— 
kę;-
MUNCHNER N;NAGHRICHTEN 24;I; pisze, że po sesji genewskiej naprę­
żenie między Polską a Litwą bynajmniej się nie zmniejszyło, tylko 
przybrało bardziej poprawną formę; Wymiana not dowodzi, że Joszcze 
daleko do tego, aby znaleźć platformę do rokowań; Autor dowodzi, 
że Litwini żywią obawy przed ugodą z Polską z tego powodu, iż zo­
staliby przez Polaków wchłonięci, spotkałby ich los Tunisu. Palej 
omawia autor warunki noty litewskiej i pisze, że w stanowisku, Ja­
kie zajął Woldemaras, jest wiele szyderstwa wobec Polski, lecz 
walka, którą on tak mężnie prowadzi, Jest przeciez nierówna; W-końcu 
przecież Litwa będzie zmuszona ugiąć si^ orzedł Poloką i jej silny­
mi poplecznikami; Jedno jest pewno —^kończy^autor — ,żernie bęczie 
pokoju, dopóki sprawa V/ i Ina nie będzie rozwiązana, chocby w formie
autonomj i;"
BERLINER TłG^BLATT 25;I; pisze, że w niedługim czasie zjadą do War­
szawy "dziennikarzu litewscy, którzy zrewizytują kolegów polskich, 
bawiących niedawno w Liwue; Pierwszym reprezentantem prasy_litev- 7 
sklei będzie prof; Birzyska;Oczekuie się w Warszawie rownioz prezesa Knajpeczkieg izDy nanaio- 
wei Jahna oraz dwóch delegatów kłajpedzkiego handlu drzewnego; Wi­
zyta tych ostatnich stoi w związku z spławem drzewa polskiego na
Niemnie;

vmteIIIRTER Z tg; 25; I; pisze iż zwłoka w odpowiedzi rządu polskie- 
na ostatnią notę litewską oceniona Jest w kołach kowieńskich w 
n "-oosób, iż rząd polski pragnie przed udzieleniem odpowiedzi 
tworzyć przyjazną atmosferę; Ogólnie wskazuje się na oświadczę- 
o przedstawiciela polskiego Orynga złożonego wobec polityków li 
w.-kieh, iż po odpowiedzi rządu litewskiego Polska nie będzie ^ ł a  
Litwą pertraktować bezpośrednio, lecz zmuszona będzie rokować ui.,ez 
riin;Dziennik uważa, e odpowiedź litewsna była niestosowna;
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I I I ' , A. A KINLiOY;

IISIDVOS ZlNlOS Sb;I; W art;wst; poświęconym litewskim rokowa­
niom handlowym z Niemcami, omawia szkodliwe dla Litwy paragrafy 
traktatu zawartego z Niemcami z r;1923; i zaznacza, że obecne 
rokowania będą dotyczyły tylko wprowadzenia poprawek do tego 
traktatu; "Zrozumiałe, pisze autor, że najważniejszym celem na­
szych rokowali z Niemcami jest otrzymanie rynku zbytu dla naszych 
produktów rolnych; Dotychczas rynek ten był zależny od rozmaitych 
okoliczności - wystarczyło naprzykład aby kto z Kłajpedy poskarżył 
się w Niemczech na rzekome prześladowania niemeów na. Litwie, a 
rynoK. nieiaiecki zostawał dla nas zamkniętym; Niemcy dobrze wiedzą, 
jakie znaczenie ma dla handlu naszego rynek; Przeto też bez od­
powiednich rekompońsatów nio są one skłonne wprowadzić potrzebnych 
dla nas poprawek w traktacie5*; Wkonou autor powątpiewa w dobre 
wyniki rokowali litowsko-niemieckich, tembardziej, że Polska już 
otrzymała od Niemiec to co Litwa zamierza żądać; Niemcy zapewniły 
Polsce swobodny wwóz mięsa do Niemiec; Przeto też autor uważa, 
że lepiej byłoby zaczekać do wygaśnięcia traktatu t;j; do maja 
r;b; Zdaniem autora, w praktyce samo życie doprowadzi do tego;
ZÓHIGSBERGEH HA.SI;Ztg; 25;I; pisze, żo przy rokowaniach litewsko- 
niemieckich ważną rolę będzie od ogrywała sprawa traktatu koncylja­
cy jno -arbitrażowego, kt-rogo projekt został już paragrafowany w 
Berlinie i prawdopodobnie teraz będzie - podpisany; Litwa bezwzględ­
nie domaga się podpisania, umowy weterynaryjnej, aby mogła trzodę 
wywozić do Niemiec;
BERLINER Ztg; am Mit tag 25; 1; z ami esscz.a wywiad z Woldemcrasem, 
w którym wypowiada się on za związkiem państw bałtyckich przy 
udziale 1inland j i, uważa jednak , że nieodzownym togo warunkiem 
jest rezygnacja Finlandji z koncepcji Skandynawskiej; W zrozu­
mieniu Wolaemarasa Łotwa w przyszłości ciążyć będzie coraz bardziej 
ku Litwie, podczas gdy w Estonji sympatja dla Polski są joszcze 
dziś bardzie silno; Oprócz problemu wileńskiego najważniejszym 
zagadnieniem dla litewskiej polityki zagranicznej jest sprawa 
stosunku Litwy do Niemiec; V/o Id emar as wskazując na ułatwienia 
udzielone przez rząd litewski optantom podkreśla życzliwość rzą­
du litewskiego dla mniejszości lieuieckiej i zapowiada pod
osobistą gwarancją, żo w przyszłości Niemcy litewscy nie będą 
mieli żadnych powodów do skarg; On sam badać będzie każdą poszcze­
gólną skargę niemiecką;
FINIANDLA 4 Z;S;R;R;

JOURNAL DE GENEVE 24;I; pisze z Rygi, że lianowanie p;Procope 
ministrem spraw za.gr; w Finland ji, wywołało gwałtowne komont-m zo 

w prasie sowieckiej; Bolszevioy przypuszczają, że polityka finlan­
dzka przychylna dla Ligi. Nar; będzie skierowana przeciwko Z;S;R;R; 
Nawiązując do artykułu lzwiest;yj. autor korespondencji pisze, żc 
ton nowy atak pra-y sowieckiej dowodzi, że Moskwa pragnie podług 
własnej woli kierować polityką zagraniczną Finlu.ndji i innych 
państw bałtyckich; La pretensja oczywiście wywołuje opozycję 
właśnie w tych kołach, które olhoą żyć w dobrych stosunkach sąsiod- 
skich ze związkiem Sowietów, gdyż polityka zagraniczna Finlandji 
zawsze opiera sie na podstawie lojalnego współżycia z sąsiadami;





NIEMCY - ROSJA

ROTE FAHNE 2 So,-!;, pisze, ze pewne biuro Morsspondencyjne podaje 
wiadomość, jakoby w najbliższym czasie na życzenie rządu, niemiec­
kiego miały być podjęte rokowania w sprawie dalszego ukształto­
wania się stosunków gospodarczych niemieoko-rosyj skich; a prżytem 
miała być po rusz 021.1 sprawa- interpretacji i wykonania traktatu 3 
12 października 1925 roku i Dziennik pis-ze. że takie'życzenie Nie­
miec nie jest ni ozem nad zwyczaj nem ale ma ono służyć do wywareaa^ 
na Rosję nacisku, przyczem Niemcy twierdzą, że wywóz ich. do Rosji 
natrafia na trudności ze strony rządu sowieckiego 5 Polityka zagra­
niczna Niemiec powoduje się w tej akcji opinją przymysłowców i ka­
pitalistów* Dziennik wskazuje na usiłowania połączenia grup^kapi­
talisty cznyoh niemieckiej i francuskich przeciwko Ros$i> który to . 
plan niedawno poda.ł de Monzie co zostało z entuzjazmem przyjęte 
przez prasę niemiecką;, Z pewnością nie jest to przypadek, że te 
niemieckie usiłowania objawiają się w chwili, gd;/ nowy sowiecki 
ambasador w Paryżu chce rozpocząć rokowania handlowe;
THE TIMES 24;I; Kor; z Berlina pisze, że rozmowy pomiędzy rządem 
niemieckim i sowieckim co do pewnych niezadawalających stron trak­
tatu handlowego mają rozpocząć się na początku lutego; Autor pi­
sze, że niezadowolenie niemieckich kół przemysłowych finansowych 
i han&lowych w związku z tym traktatem stale wzrastało; Od samego 
początku koła te nie ukrywały swego przekonania, iż traktat ten 
stawiał Niemów w niekorzystnej sytuacji; Rząd niemiecki_popierany_ 
przez handel i banki zgłosił cały szereg skarg co do nie wykonania 
przez bolszewików części ich zobowiązań i zapewne w sposob energies 
ny będzie żądał by nastąpiła poprawa; Nie będą wysuwane żądania 
zbyt daleko idącej rewizji, również nie będzie się dążyło do wy­
mówienia go;
FRANCJA - Z óSsE sR*

JOURNAL DES DEBATS 25;I; Gauyain nawiązując do wręczenia
przez Dowgalewskiego listów uwierzytelniających pisze, że mowa 
posła sowieckiego nie jest jedynie wyrażeniem uczuć przepisanych 
przez ceremonjał, ale zdradza pewne^obawy przed $osem jaki spotkał 
Rakowskiegos Dowgalewski zapewniał ze porozumienie pomiędzy obu 
narodami, 
podzielamy
lem narodu rosyjskiego lecz drapieżności Sowietów, które nie tylko 
zrujnowały naród rosyjski, lecz ograbiły_również obywateli fran­
cuskich w Rosji; Nie można również zgodzić na stwierdzony przez

zcze — 
Iran-

cuskich; oraz odmowo uznania długów państwowych komunalnych i to­
warzystw prawjitnych względem francuzów, których pieniądze zużyte 
zostały na budowę kolei-kopalni i innej inwestycji; W ostatnich 
dniach' rząd moskiewski udzielił Ameryce v« z am i an es., wielkie sumy 
pieniędzy koncesje, które za _dawnych rządów przyznane były Francji 
i kosztowały ją wiele miljonów* Należy się spodziewać, że Briand 
w pierwszej' swojej rozmowie z panom Dowgalewskim zaznaczy, że o 
żadnych pertraktacjach z nim nio może być mowy dopóki najistotniej­
sze interesy obywateli francuskich będą lekceważone * Nio należy 
udzielać Sowietom ani centyma, pośrednio czy bezpośrednio, i za­
strzec się co do tego aby p;Dowgalewski jnowstrzymał s-- ę od szerze­
nia propagandy bolszewickiej;





IE MATH 3 24; I i 'zamieszcza drugi a kolei air tykał Korab Kuchar- 
! v‘.sPfa^le.koncesji udzielonej konsorcjum amerykańskiemu 
rraęuharda i _ stwierdza z zadowoleniem, żo Briand przyłączając 
sxg do opinji naszego dziennika zarządził poczynienie odpowied­
nich kr o ko w w isKzyngtonie i. Berlinie;

LE MIiTŁlETT 23.; I; podaje z .Paryża, że "Exelsior" aowiałaje się 
iż między Briandom a nowym ambasadorem niemieckim toczą się 
układy o zawarciu paktu nieagresji;

SPRAWY BEZPIECZEŃSTWA I ROZBROJENIA;

THE TIMES 24; I; Kor z Waszyngtonu pisze, że senator Borah kry­
tykuje ogromny program rozbudowy floty amerykańskiej, przewidu­
je on., ze program spotka się ze sprzeciwem w kongresie lecz 
opozycja ta okaże się zapewne bezskuteczna; Kor; pisze o nisko­
rzy st nem wrażeniu jakke wywołała swego czasu po rozbiciu się 
konferencji genewskiej mowa Lorda Cecila; Przekonała ona dużą 
liczbę senatorów, że niepowodzenie niemieckie było faktycznie 
wyzwaniem Steinów Zjednoczonych; Gdyby nie ta mowa niepowodzenie 
genewskie mogło by<5 przyjęte jako tymczasowa niemożność .rozwią­
zania trudnego problematu

THE JLiInY TELEGRAPH 24;i; w art;wst; omawia wymianą korespon­
dencji pomiędzy Stanami Zjedn; i Brane ją; Odpowiedz Kelloga na 
propozycje Brianda równała cię sugestji, by Braneja wprowadzi­
ła metody .rewolucyjno do jej ogólnej polityki, która w większym 
stopniu od polityki innych pańtw opiera się na zastosowaniu 
"sankcyj •’ i w wypadku, gdyby jakieś państwo, nie zważając na swe 
zobowiązania prowadziło wojnę agresywną; Autor w dalszym ciąim 
przypomina, iż we wrześniu ubiegłego roku członkowie ligi przy­
jęli rezolucję dużej wagi, która nie talko potępia ale zabrania 
wojen agresywnych; Deklaracja ta obowiązuje jak i każdy traktat, 
każda rezolucja lub traktat może być nie szanowany przez państwo 
nielojalne w stosunku do Ligi Nar; Rezolucje są rodzajom tych 
papierowych gwarancyj, któro traktowane są we Branej i"z taką 
nieufnością;- Angielscy mężowi stanu przypisują większą wagę 
takim solennym i nieodwołalnym zobowiązaniom;

MANCHESTER GDARLIAN 25;I; Zamieszcza mowę Sir Herberta Samuela 
który nawiązując do memorandum bratyjskiogo, oświadczył, że 
wywoła ono dużo rozczarowanie;

THE TIMES 24;I; Admirał Plunkett zaprzeczył wiadomo 'ci jaka sie 
ukazała w jednym z pism a mianowicie jakoby miał on oświadczyć^ 
iż Stany Zjedn; stoją woh.ee możliwo, ści wojny •zńid.elką Brytabja;

IE LATIN 25;I; zamieszcza komunikat Hałasa z Waszyngtonu, który 
stwierdza, że wbrew rozpowszechnianym pogłoskom w kołach kompe­
tentnych utrzymują, że nota francuska zostawia otwarta drogę" 
dla kontynuowania pcrtraktacy j ; ' kołach tych sądzą,- że wy mi a- 
nśc koresp :ndenc j i oficjalnej w tej sprawie nadano zbyt wieki 
• rozgłos;

L 1IMPORTATION 20;I; zamieszcza na wst; mowę Alberta Tomasa w 
Bordeaux na temat organizacji pokoju w której autor doradzi,że 
obecne formuły w tej kwestji są niepewne i niewystarczalne; i 
żo odosobnienie Ameryki jest nadal nie do utrzymania; Ameryka musi 
celito quo cotftc zająć się problemami Europejskiomi;




